
 
 

 



Wstęp 
Witamy w grudniu! 
Wszystkim czytelnikom "Zuchmistrzzyni” Składamy 

najserdeczniejsze życzenia zdrowych i wesołych Świąt 

Bożego Narodzenia oraz wielu wspaniałych przeżyć i 

harcerskich uniesień w Nowym 1999 Roku. 

Co słychać w grudniowym numerze? 

Polecamy aż dwa pomysły na cykle zabawowe jeden związany ze 

Świętami Bożego Narodzenia; drugi, śródroczny pt. "Mały Książe”. W 

numerze znaleść można również kolejny artykół z cyklu * Problemy 

wychowawcze w gromadzie” oraz stałą rubrykę "Podsłuchane, 
zasłyszane”, wiadomości ze środowisk. 

Szczególnej uwadze polecamy materiał "Zuchy dla podharcmistrza” 
jest to opracowanie, które powinno znaleźć się w kompendium każdego 
kursu czy też szkolenia podharcmistrzów. Najlepiej powielić go właśnie 
z tego, grudniowego numeru „Zuchmistrzeyni” 

Czuwaj! 
Redakcja 

PS: W numerze 103 (listopad 1998) na stronie $ autorem dwóch 
artykułów pt. „Krąg Rady” i „Szóstka Zuchowa” okazał się 
phm. Marcin Bieliński HR. Za pomyłkę przepraszamy. 
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Zuchy 
ala 
podharcmistrza 

Uss:m na łamach „Zuch- 
mistrz-yni” minimum wiedzy, którą 

powinien dysponować każdy podhar- 

cmistrz w ZHR! 
Można wykorzystywać ten materiał 

jako konspekt zajęć zuchowych na kur- 

sach podharcmistrzowskich, a dla chęt- 
nych, którzy chcieli by podnieść jeszcze 

j swoje kwalifikacje, polecamy lek- 
turę „Zuchmistrz-yni” oraz innych wy- 

dawnictw zuchowych. 

hm. Michał Sternicki HR 

|. Ruch zuchowy 

Definicja skautingu: 

Skauting jest to gra, 
w której starsi bracia 
(lub siostry) mogą stwo- 
rzyć dla swych młodszych 
braci zdrowe otoczenie 
i zachęcić ich do zdrowych 
zajęć, które dopomogą tm 
rozwinąć w sobie cnoty 
obywatelskie 

Robert Baden-Powell, 

„Wskazówki dła skautmistrzów” 

W pięć lat po powstaniu skautingu, 
w roku 1912, angielscy skauci zaczęli 
pierwsze próby dostosowania idei skau- 
towej do potrzeb dzieci poniżej wieku 
skautowego. Powstał w ten sposób ruch 

wilcząt, z którym Andrzej Małkowski 

zetknął się w czasie pobytu na Zlocie 

w Birmingham w roku 1913 i przeniósł 
ideę wilczęcą do Polski. Jej istotą jest za- 
bawa „w coś lub kogoś”, wówczas dzie- 
cko z łatwowcią wciela się w temat zaba- 

wy. Tematy każdej zabawy niosą ze sobą 

treści wychowawcze. 

Wilczęctwo to coś in- 

nego niż skauting. „Po- 

wstrzymanie się przed 
wprowadzaniem ćwiczeń 
skautowych na zbiórkach 

wilcząt jest konieczne, jeśli 
chce się, aby przechodziły 

do RZL gdy osiągną 
wiek 11 lat” (R. Badfen- 

Powell). 

ada „zuchy” wy- 
myśliła I hm. Jadwiga Zien- 

zówna w 1918 roku 
zając ją w książce 

pt. ązek z ichów, czy- 
li małych harcerzy”. 

Do 1931 roku polski 
ruch wilczęcy był bezkry- 
tycznym naśladownic- 
twem metody angielskiej. 

W pierwszych latach 
polskie wilczęta rozwijały 
się głównie dzięki harcer- 

kom. W 1931 rokuhm. Aleksander Ka- 

miński wprowadził nowe elementy do 
metodyki tworząc ruch zuchowy oparty 

na rodzimych, polskich realiach, wciąż 
jednak w ścisłej zgodności z Ideą skauto- 

wą. Zuchy, stanowiące dotąd 10% stanu 
całego harcerstwa, zaczęły rozwijać się 
liczebnie. W ciągu trzech lat ich liczba 
potroił a się (1933 r. — 25185 zuchów mę- 

h = 30% stanu harcerstwa męskiego), 
zerokiej akcji szkoleniowej podję- 

tej przez Kamińskiego, który potrafił 
zorganizować kursy nawet dla dwustu 
zuchmistrzów rocznie. Już w 1935 roku 

nazwał on zuchy zdrową, potężną orga- 
nizacją dziecięcą. Za stan normalny Ka- 

miński uznawał sytuację, gdy zuchy sta- 
nowią nieco ponad 50 % stanu organizacji. 

Aleksander Kamiński pisał: 

5 „Fundamentem zuchowania jest idea 
harcerska,a więc zuchy (wilczęta) to 

skauting dla dzieci”. 

© „Skautowe ćwiczenia fzabawy są po- 

myślane w ten sposób, aby przede wszy- 
DLS rozbudzać w chłopcu najcudow- 

» właściwości człowieka: radość 
życia, poleganie na sobie i pomocy in- 

nym, poczucie honoru, lojalności, samo- 

dzielności i inicjatywę osobistą.” 

Na zdjęciu: phm. Piotr Popławski, 
kontendant Małopolskiej Chorągwi Harcerzy. 

Lecz ten artykuł dedykujemy 
wszystkim podharmistrzom. 

Te cele zostały ujęte w Obietnicy 
i Prawie Zucha, które są drogowskazem 

dla każdego zucha. 

o Obietnica i Prawo Zucha 

Obiecuję być 
dobrym zuchem, 
zawsze przestrzegać 
prawa zucha. 

1. Zuch kocha Boga i Polskę. 
2. Zuch jest dzielny. 
3. Zuch mówi prawdę. 
4. Zuch pamięta o swoich 

obowiązkach. 

5. Wszystkim jest z zuchem 
dobrze. 

. Zuch stara się być coraz 

lepszy. 

dokończenie na str. 6 
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” Świąteczny Cykl Zabawowy 

archiwu 
Myy 

harcers 
Poni nr 

pl e. 
104, grudzień 

Temat: Święta Bożego Narodzenia 

Cele: 
CHE świąteczny może być stałym 

elementem Waszej pracy śród- 

rocznej, gdyż obejmować ma dużo 
praktycznych umiejętności (pakowa- 
nie prezentów, nakrywanie świą- 
tecznego stołu, przygotowanie świą- 

tecznej potrawy...) oraz ważnych in- 
formacji (skąd się wzięła tradycja 
świąt, co one oznaczają, jak powin- 
niśmy się przygotować do Bożego 
Narodzenia które warto sobie 
przypomnieć co roku. Kilka zbiórek 

(jedna w listopadzie idwie, trzy 
w grudniu) można zawsze zorgani- 
zować w taki sposób, aby nie dublo- 
wać wszystkiego co było w roku po- 
przednim od A do Ż. Odnowienie 

tych wiadomości i umiejętności oraz 
wprowadzenie uroczystej, świątecz- 

nej atmosfery pomoże Wam i zu- 
chom lepiej i pełniej przeżyć święta 

i na długo zapisać je w pamięci. Jest 

to również okazja do współpracy 
z parafią, szkołą i oczywiście z ro- 
dzicami, którzy będą Wam wdzięcz- 
ni za pomoc w świątecznych przygo- 
towaniach 

Środki: 
Gawęda: — elementem każdej zbiór- 
ki z tego cyklu powinna być krótka, 

nastrojowa NEA iazdkowa Opo- 
wieść . Będzie ona doskonałym 
wstępem, lub zakończeniem, co za- 

leży od sposobu SER 0804 
przez was zbiórek. Niekoniecznie 
muszą one nieść ze sobą wyraźne 
morały, ale mogą to być po pro- 
sty wzruszające opowieści 

o „dobrych i sprawiedliwych”. 
Majsterka: — zbiórka jest do- 

skonałą okazją do przygotowa- 
nia dla rodziców świątecznych 
prezentów. Mogą to być po pro- 

stu rysunki, ale możecie też 

oe zrobić np. broszki 
dla mam, czy przyciski do papie- 
ru dla ojców wykorzystując ko- 
lorową modelinę. 

Konieczne jest również robie- 
nie ozdób choinkowych dla przy- 
strojenia zuchówki lub korytarza 
szkolnego. Nowe pomysły na ta- 

kie ozdoby zuchy wykorzystają 
w domu przy ubieraniu własnego 
drzewka. 

W czasie świąt nie zapomnijcie 
optakach. Zbudujcie dla nich kar- 
mnik, a waszym świąteczno — nowo- 
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rocznym postanowieniem niech bę- 
dzie dokarmianie ich przez całą zi- 
mę. 

Teatrzyk: - nie może oczywiście 
zabraknąć kolęd i jasełek, które przy 
opak harcerzy, mogą prze- 

rodzić się w wielkie widowisko. Je- 

żeli uznacie, że nie wystarczy wam 
45 min. na każdej ze zbiórek, aby się 
do nich porządnie przygotować, 

zdecydujcie się dodać % cy klu jedną 
zbiórkę extra poświęconą wyłącznie 

ełkom. Ę również zastanowić 
się czy lepiej zaplanować występ na 
30 minut inie „zapiąć go na ostatni 
guzik”, czy na 10 minut i przygoto- 
wać go „perfekt” 

Pomysły: 
Jeżeli chodzi o jasełka to można je 
połączyć z wigilią szczepu, na którą 
zaprosicie rodziców i wychowa- 

wców waszych zuchów. Nie zapom- 
nijcie o zaproszeniu dyrekcji, gdyż 
nawet ieżeli wigilia nie będzie odby- 
wała się na terenie szkoły 
czuć się urażeni, a przecież niejed- 
nokrotnie będziecie korzystać z ich 
pomocy. Nie bójcie że będziecie 
siedzieć przy paluszka i 
mineralnej. Postarajcie się o niezbęd- 
ne minimum świątecznego poczę- 

stunku ao resztę poproście rodzi- 
ców. Rodzice siedn i harcerzy 
z mojego szczepu nie zawiedli nas 
i przynieśli dużo pyszności. Do was 
jednak należeć będzie przygotowa- 
nie przyjemnej, świątecznej atmosfe- 
ry, czyli nakrycie stołów białymi ob- 
rusami, położenie stroików ze świe- 

żych, pachnących gałązek, zapalenie 
świeczek... zm pomy- 

słem jest puszczanie kolęd z kasety 
magnetofonowej. Zdecydowanie le- 
pie) jest przynieść gitarę proc 
rodziców do wspólnego kolędowa- 
nia. Pamiętajcie również, że jeśli pro- 
gram przez was przygotowany bę- 
dzie miał małe niedociągnięcia to ro- 
dzice Wam wybaczą, śpiewać i wy- 
stępować bowiem będą ich dzieci. 

Niezwykle ciekawym wydał 
się zapoznanie dzi 
świątecznymi innych od rzy 

katolickiego wyznań, oraz obrzędów 
w różnych regionach Polski i w róż- 
nych państwach świata. Da im to po- 
jęcie o innych zwyczajach i przygo- 
tuje na spotkanie z ludźmi innych 
wiar, czego na pewno nie unikną 
w dorosłym życiu. Takie zajęcia osła- 

bią ewentualną nietolerancję dla in- 
nych wyznań, a także poszerza ich 

mogą po- 

  

horyzonty i ułatwi kontakty z osoba- 
mi innej wiary. Przed taką zbiórką, 
i w ogóle przed cyklem, powinniście 

się zorientować czy jakiś z zuchów 
nie jest innego wyznania. Jeśli tak, to 
zapytajcie jego rodziców, czy nie ma- 
ją nie przeciwko uczestnictwu ich 
dziecka w takim cyklu. O ile nikt nie 
będzie miał żadnych zastrzeżeń, 

zuch ten może opowiedzieć innym 
o swoim kościele 1 o obowiązujących 
w nim zwyczajach świątecznych. 

Nauczcie dzieci ładnego składa- 
nia życzeń świątecznych i noworocz- 
nych. Niegłupim pomysłem jest nau- 
ka życzeń w różnych językach. Jeżeli 
sami nie mówicie obcymi językami 
to zaproście kogoś takiego na zbiór- 

kę. Osoby znające trzy i więcej języ- 
ków obcych to nie rzadkość, zapytaj- 
cie więc znajomych, harcerzy, a na- 
wet zuchy. 

Zaprezentujcie dzieciom kilka 
sposobów ładnego pakowania pre- 
zentów gwiazdkowych i wiązania 
wstążek. Pokażcie jak robi się ozdob- 
ne kokardy i gwiazdy ze zwykłych 
wstążek, które można przyczepić do 
upominków. Metody ozdobnego pa- 
kowania upominków można znaleźć 
w niektórych czasopismach. Jeżeli 
się to nie uda zdajcie się na rodziców 
lub starsze rodzeństwo, chyba że sa- 

mi jesteście ekspertami. 
f=k dyrekcja udostępni wam 

salę do zajęć praktyczno-technicz- 

nych, to możecie spróbować wypie- 
ku ozdobnych pierniczków na cho- 
inkę. Możecie też upiec ciasto, które 
będzie świetnym poczęstunkiem na 
wasze jasełka. 

Jeżeli w waszym mieście organi- 
zowana jest wystawa szopek, wy- 
bierzcie się na nią. Jeżeli nie będzie 
to możliwe, znajdźcie najładniej 
urządzoną szopkę lub żłóbek wśró 
pobliskich kościołów i zabierzcie 
tam zuchy. 

Jeżeli Wasza współpraca z bratnią 
drużyną harcerek lub harcerzy ukła- 
da się dobrze możecie zapropono- 
wać im, aby każdy z harcerzy(rek) 
przygotował jeden element jasełek 
z jednym z zuchów. Będzie to okazja 

do lepszego poznania 
się i nawiązania przy- 
jaźni pomiędzy człon- 
ami tych drużyn. 

Sprawności: - 
Przyjaciel Ptaków, 
Kolędnik, Cukiernik, 

Korzenioplastyk, Ak- 

tor... 

Punkty na Gwiazdki: 
*|. - Czerwony 

-p.3,4, 
- Żółty - p. 3, 

*2. - Czerwony 
- p. 3, 4, 

- Fioletowy - p. 3, 

*3. - Czerwony - p. 3, 
- Żółty - p. 3, 
- Fioletowy - p. 3, 

ćw. Tomasz Bułka 
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Zuchy dla podharcmi: 
kontynuacja ze strony 3 

Il. Tęcza Zuchowa 

Dzięki pracom hm. Wiesławy Stojek zu- 

chy w ZHR posiadają wspaniałe 
narzędzie metodyczne: „System Tęczy”. 
Wymagania na Gwiazdki zuchowe usze- 
regowane w pięć grup tematycznych: 
Gromada, Rodzina - szkoła — środowi- 

sko, Przyroda, Ojczyzna, Bóg zostały po- 
łączone z uszeregowanymi w ten sam 

sposób grupami sprawności, tworząc 
bardzo spójny system wychowawczy 

Ill. Zbiórka zuchowa 

— co trzeba wiedzieć, 
żeby dobrze ją zwizyłować. 

2 Zbiórki gromady odbywają się syste- 

matycznie co tydzień, o tej samej po- 
rwają zwykle ok. 1,5 do 2 godzin 

Jesienią i wiosną w terenie, a zimą 
w zuchówce 

5 Wyróżniamy dwa typy zbiórek: 

1. Zbiórki pojedyncze — z okazji św. 
Mikołaja lub święta 11 XI 

2. Zbiórki cykliczne — wynikające 
z zatwierdzonego cyklu zabawowego. 

Jest to zaplanowany okres ok. 3 miesięcy 
(ok. 10 zbiórek), podczas którego a 
zdobywając kilka sprawności i realizując 

konkretne wymagania na Gwiazdki zu- 
chowe bawią się „w coś lub kogoś” (Sy- 
stem Tęczy Zuchowej). Np. podczas cy k- 

lu „Podróżnicy” zuchy zwiedzając kraje 
Europy, poznając ich kulturę ijęzyki 

zdobywają indywidualne sprawności 
i podnoszą swoje zuchowe kwalifikacje 

Zasady dobrej zbiórki 

Logiczny ciąg 
Kolejne elementy zbiórki wynikają z sie- 
bie, stosowanie tzw. Klamry Metodycz- 

nej np. w kilku słowach uzasadniamy 
zuchom wykonanie następnej czynności 

Tempo 
Wszystko ma swój czas, nie należy prze- 
dłużać ani nudnej gawędy ani dobrej za- 

bawy. Zbiórka powinna być dynamicz- 
na. 

Przemienność elementów 
Elementy statyczne na zmianę z rucho- 

wymi, śpiew na zmianę z milczeniem 
itp. 

Cztery stałe elementy zbiórki 
W planie każdej zbiórki obecne są: roz- 
poczęcie — gawęda — Krąg Rady — zakoń- 
czenie. 
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Coś nowego na każ- 
dej zbiórce. 

Drużynowy i zuchy z każdej zbiórki wy- 

noszą coś nowego. 

Inicjatywa i samodzielność zuchów 
Wykorzystywanie na zbiórkach nastroju 
ipomysłów zuchów. Im starszy zuch 

tym więcej może pomagać. 

Podział pracy 
Drużynowy i jego przyboczni dzielą się 
efektywnie pracą w gromadzie. 

Drużynowy też się bawi! 

Formy pracy 
na zbiórce ś ONĘ 

Gawęda — trwa ok. 5 min, opowiada- 
nie, rozmowa, inscenizacja drużynowe- 
go lub gościa dotycząca tematu zbiórki; 

scenariusz całej zbiórki. 

Krąg Rady - krąg obrzędowy, w któ- 
rym biorą udział wszystkie zuchy, n 
którym załatwiane są ystkie bieżące 

sprawy gromady, przyzi spraw- 
ności i gwiazdki. Zuchy na Kręgu Rady 
decydują także o przyszłych zamierze- 
niach gromady. 

3 
Obrzędowość — na obrzędowość skła- 
dają s posób rozpoczęcia i zakończe- 
nia zbiórki, c ki, p ni obrzędowe, 

kronika, totem, skarbiec, pieczęć, obrzę- 
dowość Kręgu Rady, musztra zuchowa, 
sprawdzenie obecności itp. 

4 
Zabawa tematyczna — zabawa w coś 
lub kogoś. Zuchy kreują zabawową rze- 

  

czywistość za pomocą wszelkich form 
zuchowych. 

Majsterka — prace ręczne służące jakie- 
muś celowi np. scenografia do teatrzyku, 
prezenty itp. ź 

Teatrzyk — prosta inscenizacja wynika- 
jąca z toku zbiórki lub wielkie przedsta- 
wienie przygotowywane przez kilka 

zbiórek. 

Zwiad — zwiedzanie, wywiady, wyciecz- 

ki gromadą lub szóstką zawsze pod opie- 
ką kadry. 

Pożyteczne prace i umiejętności — 
dobre uczynki, pomoc całą gromadą 
i nabywanie dzięki temu wielu nowych 
umiejętnośi 

Gry i ćwiczenia — zręcznościowe, spor- 
towe stosowane przemiennie ze statecz- 

nymi elementami zbiórki. Pokonywanie 
własnych słabości i rywalizacja z prze- 
ciwnikiem. 

10 
Piosenki i pląsy — śpiew i taniec stoso- 
wany jako przerywnik na zbiórce. Spo- 

sób na zgranie gromady, rozwijanie 
zmysłu artystycznego. 

IV. Plan Pracy 
Gromady Zuchów 

1. Charakterystyka gromady: 

© pełna nazwa, rok założenia, siedziba, 

adres, hufiec, sukcesy z ubiegłego roku, 
termin zbiórek, 

© dane personalne kadry (stopnie, 

wiek, adres, szkoła, doświadczenie), 

5 zuchy — liczba, klasy, gwiazdki, środo- 
wisko, zainteresowania, itp. 

5 informacje o ew. opiekunie, 

2 obrzędowość gromady. 

2. Założenia programowo — wychowawcze 

© analiza dotychczasowych osiągnięć 

i porażek, pragnienia zuchów, oczekiwa- 
nia kadry 

© cele do osiągnięcia, potrzeby wycho- 

wawcze w stosunku do zuchów i kadry 

9 środki do realizacji, metody działania. 

3. Zatwierdzone cykle zabawowe. 

4. Harmonogram (patrz tabela) 

. Zapewnienie dostępu do informacji 
— bieżące regulaminy ZHR, prenume- 
rata czasopism (np. Zuchmistrz-yni), 

dostęp do wydawnictw. 

. Współpraca z referentem zuchowym 

— konsultacje, wspólne wizytacje i im- 
prezy, dostęp do nowych informacji 

. Pozyskiwanie nowych zuchmistrzów 
© nowa kadra — kursy przybocz- 

nych i drużynowych 

© kadra przekwalifikówana zin- 
nych pionów 

© pozyskiwanie dorosłych do ZHR 

. Organizacja imprez 

8. 
sn 

D zuchowych — parada, festiwal... 

5 harcerskich — biegi, zloty... 
© innych — rekolekcje, Sylwester... 

Promowanie zuchów — poparte wła- 
ym przykładem. 

9. Prowadzenie dokumentacji. 

V. Co hufcowy 
(podharcmistrz) 
z gromadą zuchów 
robić powinien 

1. Wizytacje - co najmniej dwa razy 

w roku. Kontrola metodyczna i doku- 
mentacji gromady. 

. Zatwierdzanie planów pracy 

. Praca ze stopniami i sprawnościami 
zuchmistrzów = troska o formację har- 

cerską i instruktorską zuchmistrzów, 
dbałość o szybką i sprawną gradację 
rozwoju. 

hm. Michał Sternicki HR 

  
miesiąc Cel: co chcę | Zbiórki Sprwności   

osiągnąć? pojedyncze 

Współpraca Z ... Pamiętać o   
cykle Gwiazdki dom 

Obietnice 
szkoła | harcerze 

                  

Zuchmistrz: 

Tabelka — harmonogram do planu pracy 
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CYKL ZABAWOWY 

MAŁY 
ZBIÓRKA I : 

TELEGRAM OD RÓŻY 

Na samym początku zbiórki zuchy do- 
stają telegram od Róży: 

POTRZEBUJĘ POMOCY STOP. 
PRZYBĄDŹCIE STOP. 

PLANETA B Gl2 STOP. 
WĄŻ WAM POMOŻE STOP. 

TO PILNE!!! STOP. 

by dotrzeć do Róży trzeba naj- 
pierw odnaleźć węża, bo tylko 

on wie, jak można dostać się na 
planetę B 612. Jednak wąż nie pozwoli 
dostać się na planetę byle komu. Zuchy 
muszą przejść kilka prób. Jeżeli przejdą 

je pomyślnie, wąż powie im jak dostać 
się do Róży. 

+ Zuchy robią parawany dla Róży, 

aby mogły chronić ją od przeciągów. 
+ Oczyszczają wulkany, czyli zbiera- 

ją okoliczne śmieci. 
4 Dowiadują się dlaczego baobaby 

są niebezpieczne dla małej planety 
i uczą się je rozpoznawać. Krótka 

gra z rozpoznawaniem gatunków 

rzew. 
+ Każdy zuch dostaje rysunek i po- 

dpisuje go. 

Wąż daje zuchom układankę, z której 
wychodzi rysunek planety B 612. 

Zuchy układają ją i już za chwilę po- 
jawia się Róża, która opowiada im histo- 

rię swoją i Małego Księcia. Mówi o tym, 
jak pojawiła się na jego planecie, jak ro- 

sła, jak Mały Książę się nią opiekował, 
jak wyjechał... 

| archiwum 

[=3] i 

KSIĄŻĘ 
KRĄG RADY: zuchy decydują, czy 

pomogą Róży odnaleźć Małego Księcia. 

Poszukiwania zaczniemy od następnej 
zbiórki. 

ZBIÓRKA Il 

ŚLADAMI MAŁEGO KSIĘCIA 
Dowiadujemy się od Róży, w którą stronę 
udał się Mały Książę. Docieramy do pierwszej 

planety, tam dowiadujemy się gdzie poszedł 
dalej... Planety są narysowanymi na ziemi ok- 

ręgami, DY to ich mieszkańc 

+ PLANETA KRÓLA 
— król traktuje wszy- 
stkich jak podwład- 

nych, rozkazuje zu- 

chom, w końcu przy- 
pomina sobie, że był u 
niego mały chłopiec i 

chciał mu powierzyć 

stanowisko ministra 
sprawiedliwości. Po- 

nieważ na planecie 
oprócz króla nie mieszka nikt inny, chłopiec 
miał są am siebie. (Czy zuchy potrafiły- 

by same siebie osądzić? To najtrudniej 

ale w końcu odszedł. Tak mu rozkazał król. 
Król wydaje tylko mądre rozkazy, da wyko- 
nania, bo inaczej nikt by go nie słuchał. Mały 

Książę chciał odejść, więc król rozkazał mu 
iść. 

4% PLANETA PYSZAŁKA - 

pyszałek żąda od zuchów aby za- 
chwycały się jego urodą, mówiły 

mu, że jest najwspanialszy i najpiękniejszy na 
swojej planecie. Zuchy, aby usłyszeć dokąd 

dalej udał się Mały Książę, muszą ułożyć ok- 
rzyk pochwalny dla Pyszałka. 

+ PLANETA OPOJA = 

„Co robisz? Piję. Dlacze- 
go pijesz? Żeby zapom- 

nieć. O czym zapom= 
nieć? Zapomnieć 0 tym, 

*że piję...” Zadaniem zu- 

? chów jest przekonać 
Opoja, że to co robi nie ma sensu. 

4 PLANETA BIZNESMENA — biznesmen 
cały czas liczy gwiazdy, odpowiada na pyta- 
nia zuchów zdawkowo między jednym a 

drugim działaniem. Jest bardzo poważny i nie 
ma czasu na głupoty. Musi liczyć swoje 

gwiazdy. W końcu zgadza się powiedzieć zu- 

chom, dokąd udał się Mały Książę, jeżeli roz- 
wiążą proste działania matematyczne. 

+ PLANETA LATARNIKA — latarnik jest 
pierwszą osobą, która nie robi czegoś dla sie- 

bie, gasi i zapala latarnię (świeczkę), ponie- 
waż tak nakazuje mu regulamin. Musi to robić 

cały czas gdyż jego planeta kręci się bardzo 
szybko. Za każdym zapaleniem i zgaszeniem 
mówi „Dzień dobry” i „Dobranoc”. Zuchy 
postanawiają mu pomóc: każdy gasi (palcami) 

izapala świeczkę. Wdzięczny latarnik mówi 
im, w którym kierunku udał się chłopiec. 

harceńskie:4plr 104, grudzień 1998 

4 PLANETA STAREGO PANA — GEO- 

GRAFA — geograf bardzo się cieszy, że wresz- 
cie przybyli do niego badacze (każdy zuch jest 

przeci adaczem). On sam nigdy nie opusz- 

cza swojego gabinetu. Był u niego Mały Ksią- 
żę, ale badacz nie powie nam dokąd się udał, 

dopóki nie zbadamy jego planety. Zuchy 

w szóstkach rysują plan najbliższej okolicy. W 
zamian Geograf daje im zdjęcie satelitarne 
(ew. mapę) Ziemi — tam udał się Mały Książę 
- a więc i my tam się udajemy. 

ZBIÓRKA II! 
SPOTKANIE Z LISEM 

Zuchy przychodzą na zbiórkę i zastają na niej 
Lisa Jednak ten nie chce z nimi rozmawiać. 

zrobić? Co to znaczy? Lie Humaczy zuchom, 

czym jest przyjaźń: 
„Do tej pory jesteście dla mnie małymi 

dziećmi podobnymi do stu tysięcy innych 

dzieci. I nie jesteście mi do niczego potrzebne. 
Ja wam także nie jestem do niczego potrzeb- 

ny. Jestem dla was po prostu lisem podobnym 
do stu tysięcy a lisów. Ale jeże 

będziecie dla mnie jedynymi na św 

dla was też SW jedynym na św 
I „my się zaprzyjaźnić z Lisem 

przez jatki zbiórkę Przyjaźń to nie sprawa 2 
zin. Lis też o tym wie, mimo wszystko de- 

ię zdradzić nam swoją tajemnicę (tak 
jak zdradził ją pewnemu małemu chłopcu za- 

kochanemu w róży), ale najpierw musimy mu 
udowodnić, że wiemy, co to jest przyjaźń. 

+ Zuchy pygotowuja szóstkami prze- 
dstawienia o przy 

+ Potem a ę dla swojego najlepszego 
przyjaciela obrazek. 

Lis nie jest jednak do końca zadowolony. 

Może to dlatego, że zuchy nie znają jeszcze je- 
go tajemnicy. Dlatego decyduje się nie powie- 
dzieć im wprost oco chodzi, tylko narysować 
rebus („Dobrze widzi się tylko sercem. Naj- 

ważniejsze jest niewidoczne dla oczu”.) 

ZBIÓRKA IV | 

W OGRODZIE RÓŻ 
Tak był tu Mały Książę. Powiedział różom, że 

nie ważne, bo nikt ich 

7 Różom zrobiło się 
bardzo przykro, zapragnęły należeć do kogoś 

i postanowiły poprosić następną osobę, która 
zawita do ich ogrodu, by zaopiekowała się ni- 

mi. Okazuje się, że zuchy są pierwszymi po 

Małym Księciu osobami, które pojawił 
nich. Róże przygotowały dla swoich gości tu 
niej, żeby zainteresować ich sobą i zachęcić do 
pozostania. 

4 W zaniedbanym ogrodzie rośnie pełno 

chwastów. Zuchy muszą je wyrwać — wykreś- 
lić ich nazwy z magicznego kwadratu 

* Róże opowiadają starą historię krążącą po 

ogrodzie — nauka piosenki „Ziarenko”: 

Raz w ziarenku się kochała, 

piękna róża śnieżnobiała 
Z zielonymi listeczkami i łodygą, 

cud kolcami 

Piękna była zwłaszcza z rana, 

kiedy świt ze swego dzbata 
Zlewał rosę na jej płatki 

Miłość była to wspania- 
h A, 
bo nie tylko ró- 

za biała 
Ale ziarnko 

z z wzajerm- 
nością 
i mło- 

dzieńczą 
wręcz r 
dością 

Pokochało 

cudny 
kwiatek 
i gdy mogło 

w biały płatek 
Tak szeptąło, tak ma” 

rzyło... 

Ref: Tak blisko jest do nieba 
naszego 
Do łąk zielonych 

Do gwiazd wyśnionych 
Do drzewa miłości naszej 
Tak blisko jest 

Czas upłynął bardzo krótki, 
ziarnka wyrósł dąb malutki 

A i róża wtedy mała, 
cudnie teraz rozkwitała 

Tak kochali się końca, 
on ją chronił raz od słorica 

Raz od śniegu, raz od deszczu 

edł wiatr z północy, 
szarpnął drzewkiem z całej mocy 

Młodą korę z niego zerwał, 
dorpołowy je naderwał 

Drzewko ledwie się trzymało, 

lecz do róży wciąż wołało 
I kochało i konało 

Ref: Tak blisko jest... 

W miejscu, w którym Kiedyś stało, 

moc żywicy się wylało 
I zalało różę całą, cudnie śnieżną, 

cudnie białą 
Tak spoczęła na korzeniach, 

co jej przysparzały cienia 
Co kochały, co marzyły: 

Ref: Tak blisko jest... 

4 Zuchy robią szóstkami, na duż 
szach papieru, ilustracje do tej piosenki. Chodzi 

0 to, by zaznaczyły jak naj jwięcej szczegółów. 

* Róże bardzo lu ó, zapraszają 
więc zuchy do pląsu i różyczka...” 

4 Niektórym różom trudno jest rosnąć, bo 
rozsypały się po całym ogrodzie — układanki 
2 obrazkami róż. 

Rozstrzygnięcie turnieju, dyplomy, pamiąt- 

ki. 
KRĄG RADY - nie możemy zostać 

iprzez cały czas zajmować się ogrodem, bo 

obiecałyśmy Róży, że odnajdziemy Małego 

Księcia. Ale z drugiej strony nie wolno nam tak 
zostawić nowopoznanych róż. Co zrobić? Nasz 

hufiec nazywa 

ię 

„Ogród”, 
może więc włączyć te róże do naszego hufca, 
wtedy zajmie się nimi nasza ogrodniczka. Pi- 

szemy list do ogrodniczki. Wdzięczne róże da- 
ją nam list ze wskazówką, gdzie udał się Mały 
Książę, ale możemy go otworzyć dopiero na 

następnej zbiórce. Dostaje go na przechowanie 

szóstka, która zwyciężyła w turnieju. 

ZBIÓRKA V 
NA PUSTYNI 

Otwieramy list od róż, znajdujemy w środku 

krzyżówkę: 

1. Pił, żeby zapomnieć, że pije; 2. Wejście 
do ogrodu róż; 3. Uważał, że można posiadać 
gwiazdy; 4. Zapala latarnie; 5. Lubi, by go 
chwalić za nic; 6. Ma numer B 612; 7. Zdradził 

swoją tajemnicę; 8. Niebezpieczne drzewko dla 
małej planety. 

Pustynię upiększa to, 
że gdzieś w sobie 
kryje studnię 
Gawęda otym, jak smutna i przerażająca 

byłaby pustynia, gdyby nie było na niej żadnej 
studni... nie jest jednak łatwo znaleźć taką stud- 
nię i to dobrze, bo często nie doceniamy tego, 
co przychodzi nam łatwo. Zuchy decydują się 
odnaleźć studnię, gdyż tam najprawdopodob- 

niej spotkają Małego Księcia. 

Gra na zasadzie „idźcie 20 kroków na 

wprost od wejścia do szkoły”. Zuchy idą 20 
kroków itam znajdują następną wiadomość. 

Gra ma trochę zmęczyć zuchy — tak, żeby doce- 
niły studnię i wodę gdy ją znajdą. 

Studnią jest miska z wodą. Obok niej siedzi 

Mały Książę (na razie się nie przedstawia) i le- 
żą kartki z napisami: STUDNIA NA PUSTYNI, 

SKARB W STARYM DOMU, PRZYJAŹŃ W 

ŻYCIU itp. Zuchy muszą powiedzieć, co łączy 
że kartki, oco w nich chodzi. Kiedy zuchy po- 

wiedzą już, co myślą, Mały Książę (już prze- 

dstawiony) mówi, że w czasie swojej 
wędrówki też docenił wartość przyjaź- 

= ni, zrozumiał, że Róża bardzo go ko- 

cha, że „powinien ją sądzić według 
czynów, a nie słów”, że przecież 

obdarzyła go swoim pięknem, za- 
pachem i na pewno nie myślała 

naprawdę tego, co mówiła. On 
też ją bardzo kocha i dlatego po- 
stanowił do niej wrócić. Na ko- 

niec Mały Książę prosi jeszcze 
zuchy, by  namalowały mu 

owieczki, bo bardzo chciałby mieć 

na swojej planecie owieczkę. Robimy 
obrazki, wręczamy je Małemu Księciu, 

w zamian uczy nas piosenki „Mały 

Książę”: 

Moja planeta jest bardzo maleńka 
Na mojej planecie wulkany są dwa 
Moja planeta jest tycia tycieńka 
Niewiele większa niż ja 
Na mojej planecie jest róża niezwykła 

Ma cztery kolce i klosik — nic więcej 
Róża ta do mnie ogromnie przywykła 
I ja ją kocham malerńkim swym sercem 
Na mojej planecie jest małe krzesełko 
Na którym, gdy siadam, 

przed siebie spoglądam 

Bo bardzo lubię zachody słońca 
Które z planety mojej ciągle oglądam 

Nad moją planetą miliony są gwiazd 

Gwiazdy te mówią i śmieją się do mnie 
A każda z z ź tych gwiazd 

iatła miast 

Miasta i gwiazdy ja lubię ogromnie 

Bo w miastach są ludzie, 
a ludzie są dobrzy 

Bo mają baranki i ja o tym wiem 
A gwiazdy sprawiają, 

że ludzie są mądrzy 
Ja też przyjaciela baranka mieć chcę 
Więc kiedy gwiazdeczki na niebie 

oglądam 

Zamykam oczy niech plecie się sen 
Gwiazdy te moje marzenia ozłocą 
I sen mój się spełni, ja wiem 
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PROBLEMY 
OPIEKUŃCZO - WYCHOWAWCZE 
W GROMADZIE ZUCHOWEJ 
Gromada zuchowa jako środowisko wychowawcze 

a człowieka w ciągu całego je- 
go życia oddziałuje wiele róż- 

II nych. środowisk wychowa- 
wczych. Ich znaczenie i wpływ na 
osobę zmieniają się w zależności od 
jej wieku i osiągniętego poziomu 
„rozwoju, a także od indywidualnych 
jej doświadczeń i warunków, w ja- 

W gromadzie 
zuchowej 

ważna jest 
współpraca 

pomiędzy rodzicami, 
szkołą 

i drużyną harcerską 

kich wzrasta. Niektóre środowiska 
wychowawcze wywierają wpływ na 
psychikę człowieka tylko przez sto- 
sunkowo krótki czas, co nie oznacza, 
aby skutki ich oddziaływań nie były 
długotrwałe np. przedszkole, gro- 

mada zuchowa. Do środowisk wy- 
chowawczych, których wpływ roz- 
ciąga się bardzo dfugo należą RO- 

NA iSZKOŁA. Środowiska te 
cechuje ażaiąg stabilność, jakkol- 
wiek nie brak w nich elementów 
zmiennych.” 

Wychowanie w gromadzie zu- 
chowej odbywa się, podobnie jak 
w przedszkolu, przez krótki okres Ę 

mniej więcej 3 lata — klasa II, IM, I 

szkoły podstawowej. W niektórych 
zromadach nabór robiony jest w po- 
owie klasy I. Czas więc na realizację 
założeń wychowawczych jest krótki, 
ale bardzo znaczący. Gromada zu- 
chowa zaspakaja potrzeby społeczne 
— chęć przynależności dziecka do 
grupy, w której wzmacnia poczucie 
własnej wartości i społecznej przy- 
datności (wszystkim jest z zuchem 
dobrze). Gromada zuchowa spełnia 
funkcję pomocniczą w wychowaniu 
dzieci. Prawo Zuchowe, sprawności 
stanowią atrakcyjny zespół bodź- 
ców, które mobilizują dzieci, kształ- 
tują pozytywne cechy ich osobowoś- 
ci jak np.: samodzielność, inicjatywę, 
wytrwałość w dążeniu do celu, od- 
wagę, uczynność, prawdomówność, 
opiekuńczość w stosunku do drugie- 
go człowieka. 

W gromadzie zuchowej ważna 
jest współpraca pomiędzy Rodzica- 
mi, Szkołą i Drużyną Harcerską. lm 
więcej wychowawców podejmie pra- 
cę mającą na celu realizację określo- 
nych zamierzeń wychowawczych, 
tym większa będzie skuteczność 
i trwałość pożądanych zmian w psy- 
chice wychowanka. „Miarą skutecz- 
ności wychowania nie jest przecież 
chwilowa, doraźna zmiana zacho- 

wania się wychowanka, lecz prze- 
kształcenie określonej sfery osobo- 
wości zgodnie z celami wychowa- 
nia”. 

Gromada zuchowa 
spełnia funkcję 

pomocniczą 
w wychowaniu 

dzięci 

Zbiórki zuchowe opierają się o fa- 
bułę, zabawę. Z czasem ta zaba- 

wa nabiera innego znacze- 
nia. 

Kierunek działalności 
wychowawczej określa 
Prawo, Obietnica Zucho- 
wa, sprawności i gwiaz- 
dki zuchowe zuchowe. 

Już niebawem będą 
ferie zimowe. Większość 

gromad wyjedzie na zi- 
mowiska, gdzie przez 

dwa tygodnie 24 godziny 
na dobę zuchy będą pod 
opieką kadry. Być może 
zimowy wyjazd będzie 
wspólny z drużyną har- 
cerek, harcerzy, czy brat- 
nią gromadą zuchową. A 
więc krąg środowiska 
wychowawczego szcze- 
ólnie powiększy się, 

umocni. Zapewne przy- 

Ważną rolę 

mają 
kolonie zuchowe 

- krótki okres wpływu 
wychowawczego 

ma długotrwały 
efekt 

jadą w odwiedziny Rodzice zu- 
chów — i bardzo dobie tak ma 
być!, Rodzice są najważniejszymi 

wychowawcami i powinni wie- 
dzieć jak ich pociechy spędzają 
czas, co robią, czy mają dobrą 
opiekę. Nic tak nie zbliza ludzi, 

integruje ich, jak wspólny wy- 
jazd, wspólne bycie ze sobą. 

Dlatego tak ważną rolę i duże 
znaczenie mają kolonie zuchowe. 
Wyżej pisałam, iż nawet krótki 
okres wpływu wychowawczego 
ma efekt długotrwały, itak jest 

właśnie z koloniami, które pa- 
mięta się bardzo długo. 

Jaki zuch ma być określa nam 
Prawo Zucha , ito właśnie gro- 

mada zuchowa, pomaga kształ- 
tować postawę człowieka. Dalszy 
proces wychowawczy odbywa 

się w drużynie harcerskiej, po- 
tem w drużynie wędrowniczej, 

hufcu itd. Cały proces wychowa- 
nia, jego struktura, mieści się 

w słowie HARCERSTWO, które 

jest stylem bycia człowieka, które 
kształci i wychowuje, jest niewąt- 

e MOCNYM ŚRODOWI- 
SKIEM WYCHOWAWCZYM, 
agłównym celem jest przede 

wszystkim SŁUŻBA BOGU, O|- 
CZYZNIE I BLIŹNIM. 

Droga Druhno, Drogi Druhu , 

MUSISZ być świadomym wy- 
chowawcą, musisz wiedzieć jak 
ważną pełnisz funkcję. Planując 
pracę w gromadzie zawsze po- 
staw sobie pytanie: co chcę osiąg- 
nąć idlaczego, bo wychowanie 
cytując Janusza Korczaka „to nie 
tylko dobra zabawa...” 

lim. Agata Tatara 

Cytaty pochodzą z książki Marii 
Prżetacznik Gierowskiej i Ziemowita 
Włodarskiego pt. „Psychologia Wy- 
chowawcza” 

sp z ke 
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naszym Referacie tradycją już 

stały się mikołajkowe zbiórki 
dla zuchów ikadry. Tegorocz- 

na odbyła się 5 grudnia. O godz. 
15.30, 20 gromad spotkało się 

pod Kościołem św. Idziego, 
gdzie uczestniczyliśmy we 

mszy zuchowej. Zuchy 
z ogromnym zainteresowaniem 
słuchały opowieści księdza 

Maćka Kozickiego o życiu św. 
Mikołaja i jego dobrych uczyn- 
kach dla ludzi. Każdy zuch po- 
stanowił sobie, że on też będzie 

podobnie postępował i robił in- 
nym prezenty swoim dobrym 
zachowaniem. 

dok. na następnej stronie 

Jednak w miarę upływu czasu widać 

było rosnące pośród zuchów zniecierpli- 

wienie, gdyż wiedziały one, że po mszy 

mają udać się na spotkanie ze św. Miko- 

łajem, który ma dla nich przygotowane 
niespodzianki. W tajemnym miejscu 

krypcie w Kościele oo. Dominikanów, 
gromady o kiwały na Mikołaja. Jed- 
nak długa droga, niesprzyjająca pogoda 

iciężki worek z prezentami, spowodo- 
wały, że spóźniał się on do grzecznych 

zuchów. Aby mu pomóc w dotarciu do 
krypty, zuchy musiały wykazać się 

w „paradzie blagierów”, którą prowa- 

dziły dwa diabełki i aniołek. Gromady 
odpowiadały na pytania związane z Mi- 
kołajem, zbliżającymi się świętami i zu- 

chowymi obyczajami. Jednak po długim 
oczekiwaniu, bezbłędnym odpowiada- 

niu na pytania, Mikołaj nadal się nie po- 

jawiał. Wtedy zuchy zdecydowały, że 
nie ma innego wyjścia jak przywołać go. 

Kiedy z ok. stu buzi wydobył się krzyk, 

mogący poruszyć nawet tak stare mury 

w jakich się znajdowaliśmy, Mikołaj nie 
miał innego wyjścia jak przybyć do zu- 

chów. Na schodach prowadzących do 
krypty ukazała się postać, jaką każdy 
z nas wyobrażał sobie jako Mikołaja — 

długa siwa broda, okulary, czerwony 

strój i worek wypełniony prezentami. W 

małym pomieszczeniu przyjmował on 
kolejno gromady i obdarowywał wspa- 
niałymi prezentami. Były gry, puzzle, 
książki i słodycze. Zuchy śpiewały pio- 

senki, opowiadały o swoich gromadach. 
Jednak nie wszystkie gromady mogły ot- 

rzymać prezenty jednocześnie. W trakcie 

oczekiwania na swoją kolej, zuchy ucze- 
stniczyły w konkursach. Było jedzenie 

dżemu z zawiązanymi oczami, rysowa- 
nie Mikołaja, tor przeszkód z jajkiem. 

We wspaniałych nastrojach gromady 
rozeszły się do domów, a otrzymane pre- 

zenty wypróbowane zostały na zbiór- 
kach. Chyba wszyscy nie możemy do- 

czekać się następnej wizyty św. Mikołaja 

Referentka ds. zuchów 

płim.Katarzyna Gała wędr 

  

Referat Zuchowy 

Chorągwi amok 
e wrześniu odbył się pierwszy etap warsztatów zuchmistrzowskich, 

ponieważ są chętni do prowadzenia gromad, ale najpierw muszą 
nabyć minimum potrzebnej wiedzy. Obchodziliśmy też A 

Niepodległości — w Gorzowie Wielkopolskim zorganizowano zuchową g 
terenową. - Zuchy w szóstkach chodzi y z mapą miasta, rozdając pzzdód. 
niom wcześniej zrobione flagi. Miały za zadanie odnaleźć gen. P > 
Na swojej drodze spotkały szereg trudnych zadań przygotowanych przez 
legionistów. Oczywiście, aby je dostać, musiały padać odpowiednie hasło. 

Cała gra zakończyła się spotkaniem z Marszałkiem Piłsudskim. Opowiedział 
on zuchom gawędę i dostał od zuchów wykonane wcześniej na zbiórce 
prezenty. 

A co po za tym dzieje się w gromadach? Obecnie odbywają się zbiórki, 
a wkrótce rekolekcje zuchowe i opłatek. 

sat. Marta Pieróg 
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Łódzki Hufiec Zuchów cz. 
„Czy przy środzie, czy przy wtorku, jestem w miodowym humorku” 
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t zwykłe zdanie z radosnej 
twórczości Kubusia Puchat- 
ka, misia obarizo Oym 

rozumku, ale jednak z nieco głęb- 
szym podtekstem. Miód kojarzy 
nam się ze słodyczą, dobrym sma- 
kiem, energią, zdrowiem, zadowole- 

niem. Jego złocisty, połyskliwy wy- 
gląd zdaje się mówić: „jestem dobry, 
staram się, chcę być dobry”. I mam 
nadzieję, że tak mogą mówić nasze 
zuchy uczestniczące w cotygodnio- 
wych zbiórkach gromad wchodzą- 
cych w skład Łódzkiego Hufca Zu- 
chów „Stumilowy Las”. Czuwają 
nad nimi stosunkowo młode zuch- 
mistrzynie, które mimo, że nie posia- 
dają jeszcze zbyt obszernej wiedzy 
metodycznej, są bardzo zaangażo- 
wane, chłonne wiedzy i bardzo 

twórcze. 

Dom 
1 tak, 29 Łódzka Gromada Zuchów 
„Mieszkanki Ogrodu” rozpoczęła 
właśnie cykl „Dom i rodzina” w do- 

syć szeroko pojętym znaczeniu. 
Płynne przejście do tegó cyklu za- 
pewniło zuchom przeprowadzenie 
zbiórki poświęconej pierwszemu 
punktowi Prawa Zucha. Kadra zmie- 
rza do podkreślenia roli rodziny, 

atakże do ujęcia pojęcia „dom” 

w wielu aspektach. Dom przede 
wszystkim jako miasto, państwo, oj- 
czyzna. To doskonała okazja do po- 
dkreślenia także zakresu słowa „ro- 
dzina”. Temat cyklu stosunkowo 
trudny, ale ciekawy, wzbudzający 
w dzieciach wiele pozytywnych 
uczuć, szczególnie ważny teraz przy 
zdobywaniu talentów w ramach 
przygotowań przedzlotowych doty- 
czących zadań ujętych pod hasłem 
„Rzeczypospolita”. 

Mały Książe 
W „Podróż z Małym Księciem” uda- 
ły się „Pogodne Krasnoludki”. Chcą 
poznać znaczenie uczucia przyjaźni, 
która mają nadzieję, bardziej zinte- 
gruje gromadę. Chciałyby poznać za- 
wody napotkanych przez Małego 
Księcia ludzi, a także nabrać dystan- 
su do próżności, pychy i nałogów. 
Miejmy nadzieję, że zuchmistrzynie 
osiągną swój cel i zuchy, po zakoń- 
czonym cyklu, doskonale będą wie- 
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dzieć, ... że najważniejsze jest niewi- 
doczne dla oczu”. 

Kleks 
Również w podróż wybierają się zu- 
chy z 62 Łódzkiej Gromady Zuchów 
„Wesołe Koniczynki”. Ich przewod- 
nikiem będzie jednak Ambrożyna 
Kleks, córka słynnego profesora 
Kleksa. Oprócz opanowania zajęć 
z kleksografii, zuchy będą uczyć się, 

jak leczyć chore sprzęty, jak rozpoz- 
nawać zioła i sporządzać z nich leki 
przy pomocy zaklęć doktora Paj Chi 
Wo. Cykl ten to także podróż 
w Świecie fantazji do Królowej Aby 
i jej krainy. 

Fantazje 
Fantazje i nieprawdopodobne histo- 
rie staną się źródłem działań 27 ŁGZ 

„Słoneczne Promyki”. Gromada ta 
bowiem, będzie zgłębiać tajniki teat- 
ru, poznawać trudny zawód aktora 
i wszystkich osób zaangażowanych 
w tworzenie sztuki teatralnej. 
Zwieńczeniem ich pracy będzie wy- 
stawienie sztuki teatralnej dla rodzin 
i siostrzanych gromad. 

A cóż my?! 
Udało nam się spotkać na warsztato- 
wych zajęciach w Przyłęku Wielkim, 

odczas Zlotu „ZŻ”, atakże na 

zajęciach dotyczących gawędy. W 
najbliższym czasie planujemy „War- 
sztaty Bożonarodzeniowe”, które bę- 
dą mogły stać się źródłem pomysłów 

na przedświąteczne zbiórki. Mam 
również nadzieję, że uda nam się 
spotkać i porozmawiać o naszych za- 

interesowaniach i talentach tak, aby 
móc stworzyć dobrze znającą się 
grupę przyjaciół ze „Stumilowego 
Lasu”. 

pwd. Magda Kotlicka 

jestem dóbry, 
staram się, 

chcę być dobry 

najważniejsze 
jest niewidoczne 

dla oczu 

uda nam się 
stworzyć 

dobrze 
znającą się 

srupę przyjgcići 

Kseruj! 
Pola zaznaczone kropką należy pomalować: 
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Wesołych. Świąt 

  

W następnym numerze: 
© O kadrze kształcącej, 

© problemy wychowawcze, 
5 cykl zabawowy, 
3 o piosenkach zuchowych 

Długo, długo czekaliście... my 

też. Nie jest łatwo wśród zasp 

się przedrzeć z nowym nume- LYS 
rem  „Zuchmistrzzyni*. Jak b 

zwykle - podziękowania dla tych 

rozgłośni radiowych, które 
nadają sensowną muzykę nie 
okraszając jej niepotrzebnym 

gadaniem - w dużej mierze dzię- [j 

ki temu ten numer wygląda tak, 
jak wygląda. H  



 


